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Dotyczy to  w  szczególności początku 
biegu przedaw nienia. Skoro bowiem, 
ja k  to  już w yjaśniono, celem postę­
pow ania dyscyplinarnego jest w  t a ­
kim  w ypadku osunięcie niezgodnej z 
p raw em  sy tuacji, k tó ra  pow sta ła  w  
chw ili w pisu  obw inionego n a  listę a d ­
w okatu ry , i sko ro  'dopiero od te j 
chw ili wszczęcie postępow ania dyscy­
p linarnego względem  obwinionego ja ­

ko członka adw okatu ry  s ta ło  się m o­
żliwe, to jedyn ie  data  w pisu n a  lis tę  
może być uznana za początek biegu 
przedaw nienia.

Z tych  zasad Sąd N ajw yższy n a  
postaw ione do 'rozstrzygnięcia (zagad­
n ienie p raw ne udzielił odpowiedzi 
sform ułow anej w  (wymienionej na 
w stępie sentencji.

M A S A  O  A D W O K A T U R Z E

W toku dyskusji na p lenarnym  posiedzeniu Z arządu Głównego Z rzeszenia P ra ­
w ników  Polskich, odbytym  w  dniu 21 czerw ca br. w  W arszawie, podniesiono m. in. 
n iek tó re  sp raw y zw iązane z dalszym  rozw ojem  socjalistycznego ksz ta łtu  adw oka­
tu ry . W edług re lac ji zamieszczonej w  organie prasow ym  Z PP  „Praw o i Życie” 
(nr, 14 z dnia 14 lipca br.), tem at ten  poruszyło k ilku  uczestników  P lenum  Z G Z P P . 
P rezes NRA adw. d r  S tan is ław  G odlewski oświadczył m. in.:

„Środowisko adw okatury  trzeb a  w idzieć nde jako jednolite  politycznie. O kres 
w ydarzeń  m arcow ych w  sposób bardzo w yraźny  odsłonił tendencje, k tó re  zm ie­
rzały  do uderzenia w  nasz ustrój. Były osoby w  adw okaturze, k tóre chciały re a ­
lizować określoną politykę, sam e pozostając w  cieniu. U jaw nienie niew łaściw ych po­
staw  politycznych i społecznych, znajomość niektórych fak tów  zm usiła sam orząd 
do w yciągnięcia w niosków  przez ocenę i analizę sy tuacji w  adw okaturze. Nie 
m ożna jednak  zarzucić sam orządowi, adw okaturze, że w  przew ażającej w iększości 
je s t ona środow iskiem  wrogim , przeciw nym  budow nictw u socjalizm u w  Polsce. 
A dw okatura — poprzez ko le jne zm iany swego u stro ju  — je st dostosowana do 
społecznych w arunków  w  kra ju , dostosowana do świadomości społecznej, s ta ła  się 
ona w  osta tn ich  la tach  pow ażną siłą aktyw u społecznego działan ia w  terenie. A d­
w o k a tu ra  je s t reprezen tow ana w  radach  narodow ych około 170 adw okatam i, z te ­
go ok. 130 je st członkam i rad  narodow ych w szystkich szczebli. K ra jow a narad a  
tych  radnych  odbyta ostatnio w ykazała  w ielk ie zaangażow anie społeczne tych lu ­
dzi, z k tórych  niektórzy p rac u ją  w  radach  niem al od dnia ich pow stania. W 
Zw iązku Młodzieży Socjalistycznej jest 296 adw okatów , a 10 z nich odznaczonych 
jest O dznaką Ja n k a  K rasickiego. K ierow nictw o ZMS w skazyw ało osta tn io  n a  d u ­
że zaangażow anie adw okatów  w  pracy tej organizacji.”

W spraw ozdaniu  czytam y dalej:
„Mówca w ystąp ił przeciw ko dezinform acji i krzyw dzącym  publikacjom  p raso ­

w ym  o adwiokaturze. A dw okatura je s t zdolna przejąć w  iswoje ręce w szystkie 
te  spraw y, k tó re  w ym agają uregulow ania przez sam orząd. Sam orząd p o tra fi roz­
p raw ić się  ze szkodliw ym i jednostkam i, ale te  jednostk i n ie  mogą przesłaniać po­
zytyw nej większości. Sam orządow i n ie  b rak u je  dobrej w oli i sto jące przed  nim  za­
dan ia  w ypełni z całą odpow iedzialnością”.
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Z wypowiedzi M inistra Spraw iedliw ości d ra  S tan isław a W alczaka fragm ent do­
tyczący adw okatury  u ję to  w  spraw ozdaniu  następująco:

„Przechodząc do analizy sy tuacji w  adw okaturze m ów ca podzielił pogląd, że 
sprow adzanie niedomogów w  tej dziedzinie do poszczególnych osób jest uprosz­
czeniem spraw y. Trzeba powiedzieć, że istn ieją  jeszcze odłam y tego środow iska, 
k tó re  jakkolw iek  tu  i ówdzie zakam uflow ane, od czasu do czasu dają  o sobie znać 
w ytw arza jąc określony k lim at w  tym  środow isku, co u tru d n ia  rolę procesu postę­
powego, socjalistycznego przeobrażania adw okatury . P erson ifikac ja  pew nych p ro ­
blem ów  w  adw okaturze w ym aga dokładnej analizy. Resort, jaiko w ładza nadzoru­
jąca adw okaturę, s taw ia  n a  k ierunek  rozw iązyw ania problem ów  własnego środow is­
ka sam odzielnie przez w ładze sam orządow e adw okatury .”

O spraw ach adw okatury  m ów ił rów nież adw. H enryk Paluszyński:

„Jeżeli chodzi o odcinek adw okatury , należy dostrzegać rolę kom isji dyscypli­
n arne j, organów  sam orządu ale p rzede w szystkim  trzeba w idzieć potrzebę w y­
tw arzan ia  i um acnian ia w  sam ym  środow isku atm osfery  i postaw y, k tó ra  pom a­
gałaby tem u sam orządowi i kom isjom  dyscyplinarnym  w  przy jm ow aniu  i u g ru n ­
tow yw aniu  jednoznacznych i w łaściw ych postaw . O statnio stykaliśm y się z budzą­
cym i uzasadnione, a  co najm niej pow ażne zastrzeżenia w ypadkam i opisywanych 
w  p ras ie  spraw  dyscyplinarnych, między innym i ze spraw ą adw. Brojdesa. Dla 
w ytw orzenia w łaściw ej i zdrow ej postaw y ogromne znaczenie m a p rasa  (...) Zda­
je  m i się, że byłoby dobrze żeby do jrzała już sp raw a spo tkan ia  Zarządu G łów ne­
go Z PP  i Naczelnej R ady A dw okackiej d la  w ym iany poglądów  w  spraw ach a d ­
w okatury . Środow isko adw okatury  pow inno zwrócić uw agę n a  znaczne wpływ y 
w nim  rew izjonistyczne i w rogie oraz skutecznie się ty m  w pływ om  przeciw sta­
w ić.”

W yrazem  krytycznej oceny ak tualne j sy tu ac ji w  adw okaturze było w ystąpienie 
adw . A ntoniego M aciejewskiego, zastępcy naczelnego red a k to ra  „P raw a i Życia” :

„(...) mówca pośw ięcił w iele uw agi problem om  adw okatury . Od zaran ia  naszej 
socjalistycznej niepodległości jesteśm y w ciąż w  poszukiw aniu  w łaściw ych rozw ią­
zań, zm ian ustrojow ych w  k ie runku  zaadaptow ania tego zawodu do socjalistycz­
nych  stosunków  społecznych. Od 20 la t p o k u tu je  jednak  slogan, oklepany u ta rty  
kom unał, pow tarzający  się często przy  lada okazjach, że z punk tu  w idzenia w a­
lorów  zawodowych i społecznych ogół adw okatu ry  je st dobry, dobrze pracujący, 
a ty lko jednostki są złe. Fałszywość tego poglądu jest oczywista, tak  jak  oczywiś­
cie fałszyw a byłaby teza odw rotna, że ogół adw okatury  jest zły w  sensie zawo­
dowym i społecznym, a  tylko jednostki są dobre. M amy tu  do czynienia z pew ną 
niebezpieczną m istyfikacją przez w kraczanie n a  teren  sta tystyk i, k tó ra  jest w  
określanej sy tuacji i w  całym  zagadnieniu n iep rzydatna i jako ta k a  m usi zawodzić 
w  ocenach społecznych, politycznych i m oralnych środow iska. Zapom ina się przy 
tym , że zgodnie zresztą z m aterialistyczną oceną społeczeństwa złe jednostk i nie 
są tak im i sam e w  sobie czy sam e przez się, ale ich byt, ich postaw a, ich rozwój 
je s t uzależniony od w arunków , w  których  żyją i działają, od otoczenia, od w łaś­
ciwego k lim atu  społecznego, od postaw y całego środow iska. Takiem u zm istyfiko- 
w anem u podziałow i tow arzyszy inny. Na tych, co to są dobrzy, i  n a  tych, co są 
źli dla adw okatury . A le jakże często do złych zalicza się tych, k tórzy  k ry tyku ją , 
którzy  m ówią p raw dę w  oczy, do dobrych zaś tych, k tórzy  k ry ty k u ją  k ry ty k u ją ­
cych. Ten podział istnieje, a  po lityka kadrow a w  adw okaturze przebiega pomiędzy 
tym  podziałem . W ytw arza się a tm osfera potępienia n ie  d la  kry tykow anych , ale d la
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kry tyku jących , n ie  dla ściganych, ale d la  ścigających rzeczników dyscyplinarnych 
i sędziów dyscyplinarnych.”

Spośród innych głosów w  dyskusji odnotujem y jeszcze w ypow iedź H enryka 
Szwaczkowskiego z Olsztyna:

„(•■•) m ów ca zajął się prob lem atyką adw okatury  w  św ietle doświadczeń z w o­
jew ództw a olsztyńskiego1. Poziom ogólny adw okatu ry  podwyższył się, w ielu jed ­
n ak  adw okatów  n ie  odróżnia sposobu w noszenia rew izji karnej od cywilnej. 
S tw ierdzam y też nieznajom ość podstaw ow ych przepisów . Np. pisze się do prezesa 
sądu, żeby przyw rócił term in, igdy przecież wiadom o, iż p rezes nie m a takiego 
upraw nienia.”

W ielce in teresu jący  był fragm ent w ypow iedzi P ro k u ra to ra  G eneralnego PRL 
K azim ierza K osztirki, dotyczący oceny k ry tyk i w ysuw anej pod adresem  organów  
ścigania, pod adresem  p ro k u ra tu ry . Ocena ta  m a zresztą w alor znacznie szerszej 
n a tu ry :

„Z k ry tyką  je st spraw a o ty le  trudna, że k ry tyku jący  często n ie  w ie w szystk ie­
go, czasem w ie n iepraw dę i spraw y p rzedstaw ia  z w łasnego p unk tu  w idzenia. Na 
pew no trzeba rozgraniczać to, od kogo i z jakiego środow iska k ry tyka pochodzi. 
W zależności od tego należy stosować w iększe lub m niejsze w ym agania. Jeżeli 
k ry ty k a  w ypływ a ze środowiska, k tóre z praw em  nie m a nic wspólnego luib po­
siada n iew ielką w iedzę praw niczą, to  do tak ie j k ry tyk i podchodzim y inaczej, a in a ­
czej patrzym y na kry tykę, k tó ra  w ypływ a ze środow iska praw niczego.”

O brady P lenum  Z arządu Głównego Z PP  poświęcone były problem atyce dzia­
łalności p raw ników  polskich w  dążeniu do dalszego rozw oju i um acniania dem o­
k ra c ji socjalistycznej i praw orządności.

*

W  przygotow anym  i wygłoszonym przez S ekretarza G eneralnego ZG ZPP refe- 
Tacie na posiedzeniu p lenarnym  („Praw o i Życie” nr 13, z dn. 30 czerw ca br.) zna­
lazł się fragm ent poświęcony sy tuacji w  adw okaturze:

„U jaw nienia i stanowczej likw idacji w ym aga mechanizm , k tó ry  pozw ala sku te­
cznie n a  n ierealizow anie w  p rak tyce uchw ały S ek re ta ria tu  KC PZPR  z 1961 r. 
w spraw ie adw okatury . U chw ała ta  w skazuje, że reagow anie n a  przejaw y aspo­
łecznego stosunku części adw okatów  do p raw  i interesów  państw a jest n iew ystar­
czające. Dzieje się tak  mimo w ypadków  jaskraw ego nadużyw ania p raw  obrońców 
v/ procesie, naruszan ia  taksy  adw okackiej itp. Jalk w yn ika z pub likacji p raso ­
wych, nadal w  pełni ak tualne są w skazan ia w spom nianej uchwały. Konieczne jest, 
aby sam orząd adw okacki ak tyw nie i bardziej skutecznie zajął się spraw am i etyki 
adw okackiej i w łaściw ym  nadzorem  nad p racą  adw okata.”

*

„G azeta Sądow a i P en iten c jarn a” (nr 14 z dn. 15 lipca br.) w  rubryce pt. 
Praw nicze 2 tygodnie  zam ieściła in te resu jącą  inform ację o in ic ja tyw ie POP PZPR 
przy Radzie A dw okackiej w  Rzeszowie, a m ianow icie o spo tkaniu  w  dniu 15 czer­
wca br. przedstaw icieli Rady A dw okackiej z prezesem  Sądu W ojewódzkiego w  
Rzeszowie E dw ardem  Jachczyikiem. „P roblem atyka narady  — podaje no ta tka  in ­
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form acyjna — dotyczyła zagadnień leżących n a  s tyku  p racy  sądu  i adw okatury . 
Na czoło staw ianych zagadnień w ysunięto  kw estię k u ltu ry  p racy  w  sądzie. N ie­
m ało m iejsca poświęcono w arunkom  pracy adw okatów  w  sądach. W tym  zakresie 
obserw uje się sta łą popraw ę. Adwokaci w  większości sądów  posiadają odrębny 
pokój, w  sek re taria tach  i na salach rozpraw  do ich p racy  przeznaczony jest sto­
lik. Stw ierdzono także, że poziom pracy  n iektórych adw okatów  jest zbyt niski. 
W celu podniesienia poziomu pracy  adw okatów  wyrażono potrzebę system atycz­
nego szkolenia w  zakresie politycznym  i zawodowym. Postulow ano także, by a d ­
w okaci udzielali pomocy sądowi w  zakresie koncentracji dowodów. Na zakończe­
n ie  spo tkania prezes Sądu W ojewódzkiego Edw ard Jachczyk omówił szeroko rolę 
i zadania adw okatów  w  w ykonyw aniu obowiązków zawodowych i w  życiu społecz­
no-politycznym .”

*

Nieco kąśliw e wypowiedzi o spraw ach adw okackich zaw iera artyku ł E lżbiety 
W i t k o w s k i e j  p t. Po zd jęciu  togi („Prawo i Życie” n r  13 z dn. 30 czerwca br.) 
E ra k  w  nim  w praw dzie określonej w iodącej tezy, jednakże szereg refleksji i spo­
strzeżeń zasługuje n a  uwagę. A utorka m. in. pisze:

„Ogół adw okatów  nie lub i publicznych, szerokich dyskusji, w oli zbierać się 
w  m ałych grupkach i biadolić, n ie  docierając do korzeni spraw y; w oli też mówić 
o w szystkim  innym  byle* n ie o w łasnych, najbardzie j palących spraw ach. Dziwne 
jest, że ludzie, którzy w  todze i przed sądem  w ykazu ją n ieraz  naw et braw urę, 
w  życiu i pracy codziennej w olą n ie  ujaw niać swojego zdania, nie zajm ować ani 
zdecydowanego, ani w  ogóle żadnego stanow iska. O kazało się ostatnio, że w ysp iar­
skie odosobnienie nie tylko sprzyja wyobcowaniu ze społeczeństwa, ale także roz­
k łada w ew nętrznie i że trochę ingerencji z zew nątrz sam orządnym  jednostkom  
dobrze robi. A dw okatura m usi w reszcie złam ać tę  b arie rę  m ilczenia, k tó rą  sam a 
odgradza się od społeczeństwa, i m usi przestać biadać nad swym upadkiem , nato ­
m iast zająć się jego w nikliw ą i odw ażną analizą.”

Dalsze uwagi krytyczne au torki odnoszą się do sposobu przeprow adzania czyn­
ności w izytatorów  w  zespołach adw okackich, poboru opłat za czynności adw okac­
kie, bytow ych w arunków  p racy  zawodowej.

A utorka pisze dalej:

„Nowe kierow nictw a zespołów uporczywie kroczą u ta rtym i toram i, nie w yka­
zując żadnej inicjatyw y. Tak często słyszy się  zdanie w  w ypadkach w ątpliw ych 
czy nietypow ych: „trzeba się zapytać w  R adzie”. Nie św iadczy to ani o pom ysło­
wości, ani o prężności kierow nictw ; w łaśnie te, najniższe organy  w ładzy w  adw o­
katu rze  pow inny dawać inicjatyw ę, one pow inny inspirow ać swoje rady; oddolnie, 
na co dzień w ypracow yw ać nowe rozw iązania, bardziej życiowe i bardziej spo­
łecznie uzasadnione. I od zespołów pow inna w yjść akcja ożyw ienia adw okatury, 
nadan ia  naszemu codziennemu życiu tych cech, o k tóre walczym y, będąc udrapo- 
w ani w  togi. Nie zdejm ujm y z sieibie w raz z togą lodwagi i  praw orządności.”

♦

Węzłową spraw ę poruszył K azim ierz K r e t o w i c z  w  arty k u le  p t. W ielka szan­
sa adw okatury  („Prawo i Życie” n r 12 z dn. 16 czerw ca br.). Rzecz dotyczy do­
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pływ u nowej k ad ry  do adw okatury , co „stanow i w ażny problem  jakościowego 
przeobrażenia zaw odu.”

Kretowicz pisze:

„Chodzi o to, aby m łoda k ad ra  adw okacka posiadała nie tylko w ystarczający 
zasób w iedzy praw niczej potrzebnej do w ykonyw ania zawodu i nie ty lko um iała 
sobie św ietnie radzić z sam ą techn iką w ykonyw ania zawodu, ale żeby reprezento­
w ała  rów nież w  stopniu  n ie m niejszym  ta k i poziom świadomości polityczno-spo­
łecznej i tafcie postaw y ideowe, k tó re  zdolne byłyby oddziaływ ać na k sz ta łt społe­
cznego oblicza adw okatu ry  jako  całości i na k ie runk i w artościow ania tego środo­
w iska przez opinię społeczną.”

Zdaniem  au to ra  dotychczasowe przepisy  regulam inu  szkolenia aplikantów  są 
niew ystarczające, a ponadto  p rak ty k a  szkolenia aplikantów  w  zespołach adw okac­
kich pozostaw ia w iele do życzenia. W konkluzji czytam y:

„Stosunek do p racy  je st na jb ard z ie j zasadniczym  spraw dzianem  postaw y spo­
łecznej każdego obyw atela, a w ięc także adw okata i ap likan ta  adwokackiego. J e ­
śli n ie będziem y pilnować, aby stosunek ten  ukształtow ał się  w  kategoriach n a j­
bardziej op tym alnych i odpow iadających w  pełni tendencjom  w  naszym  k ra ju  
obowiązującym , to  możemy łatw o przegrać szansę (...) społecznego regenerow ania 
adw okatury .”

*

W celach czysto ew idencyjnych odnotować należy, opublikow anie na łam ach 
„G azety Sądowej i P en iten c jarn e j” (nr 12 z dn. 15 czerwca br.) obszernego fra g ­
m entu  re fe ra tu  P rezesa NRA dra S. G o d l e w s k i e g o ,  wygłoszonego w  dn. 
25 m a ja  br. n a  naradzie  ak tyw u rad  adw okackich, poświęconej sy tuacji w  adwo­
k atu rze . R elacji te j nadano  celny ty tu ł: A dw oka tura  — zaw ód polityczny.

*

„Ilustrow any K u rie r P olsk i” (n r  15 z dnia 29 czerwca br.) w  notatce k ro n ik a r­
skiej p t. Działacze SD o adw okaturze  doniósł:

„W ram ach  działalności środow iskow ej WK SD w  P oznaniu odbyło się n iedaw ­
no zebran ie praw ników  zrzeszonych w  W ojewódzkiej G rupie Doradczej, a pośw ię­
cone om ówieniu ak tu a ln e j sy tuacji w  adw okaturze. Stw ierdzono, że n a  te ren ie  
W ojewódzkiej R ady A dw okackiej w  P oznaniu  sp raw y zawodowe u k ładają  się b a r ­
dzo pom yślnie (...). Dokonano także  oceny ak tyw u  SD p iastu jącego funkcje  w  R a­
dzie A dw okackiej stw ierdzając, że Koledzy adw okaci z SD dobrze w yw iązują się 
z pow ierzonych im  zadań społecznych. Coraz lepiej i coraz spraw niej przebiega 
na tu te jszym  te ren ie  obrona spraw  prow adzonych przez adw okaturę, znacznie 
2m niejszyła się też w  osta tn im  roku  liczba p re ten sji n a tu ry  dyscyplinarnej. Jeśli 
chodzi o zespoły adw okackie, to R ada staira się o nadan ie  lokalom , w  których 
p racu ją , coraz to  lepszego w yglądu estetycznego i o polepszenie w arunków  samej 
pracy — przez udzielanie k redytów  n a  zakup sprzętu, w yposażenia oraz n a  re ­
now ację. O opinii m iejscow ych sądów  pow szechnych i ubezpieczeń społecznych 
w ielkopolscy adw okaci cieszą się n a  ogół dobrą opinią.”

S.M.


